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T Y T U Ł III.

Jłatura i działanie powietrza*'

I,* Ze wszyftkich ciał złożonych którym
cieplik nadaie poftać płynu sprężyftego, po-
nieważ powietrze ieft nayobfitsze , znayzna-
cznieysze , i naybardziey nas interessuiące dla
«woiego wpływu w skutki naturalne ; więc o .
nićm zaraz po ciepliku mówić będziemy.

II. Powietrz© uważane w x;ał6y swóy mas-
«ie , działa na iftoty mąteryalne swoim cię-
żarem , elastycznością » ftanem higrometrycz-
nym , temperaturą. Jakoż doświadczenia fi-
zyczne i chimiczne wcale się inacz^y odby-
-waią w próinóm mieyscu , aniżeli napełnio-
nym powietrzem; przeto należy mieć zawsze



74 . Tytuł Ul.

szczególnieyszą baczność na barometr.ter-
mometr , higrometr i inne meteorologiczne
narzędzia. '

IIL Atmosfera ieftto obszerne laborato-
tynm chimiczne , w którym natura uskutecz-
nia rozbiory nieprzeliczonych iftot , w którym
się robią dyssolucye , precypitacye, kombi-
ntcye* ieifc tp ogromny aparat chimiczny , w,
którym wszelkie produkta ciał zietnskicłi wy-
cieńczone i ulotniono mieszczą się, mienią,
kombinuią, rozdzielała. W takim względne
uważme powietrze ieft iakoweś chaos , iakaś
mieszanina waporów mineralnych , cząftek ro-
ślinnych, zwierzęcych i.tym podobnych iitot,
które uftawjcznie materya światła , ciepła lub
elektryczna przebiega i rozrabia. Znaczne
odmiany których doznaie atmofcfera, i które
rozległą ićy przeftrzeń zaymuią ,v zowią «ię
twory napowietrzne ( meteores ) . Przyczyną
ich bywa nagłe wzruszenie powietrza , woda,
świalio , cieplik wydobywający się , mat ery a
elektryczna i t. d. ,

IV; Mimo tak wielkiey mieszaniny, któ-
rey trudno oznaczyć , powietrze samo w sobie
tiwtiano ieft wkaid^m miey&cu iednakpwe c©
do wewnętrzney swey natury: po dwóch wła<-
snościach ntylepiey ie rozróżnić można , to
ieft, ii służy do gorenia ciał i -oddychania
zwierząt. Dwa te wielkie skutkj, ie rnaią
między sobą nayściśleyszą podobność f jnoźe- ,
irny redy dokładnie poznać powietrze , uważa-
jąc pilnie c© się podczas gojenia ciał dziei*.
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V, Ciało palne goreć nie rnoie , gdy ie
nie otacza powietrze atmosferyczne ; zatem w
•ptóinem mieyscu ciała palić się niemogą.

VI. W danćy ilości powietrza atmosfe-
rycznego ciało palne do pewnego tylko czasu
goreie, reszta powietrza nie ieft: zdatna do
dalszego palenia się. We stu częściach po-
wietrza ielt naywięcey 24 części służących do
utrzymania ognia : te więc 24 części skoro
ciało palne w aiebie zabierze, ogień uftaie ;
pozoftałe 76 części do dalszego palenia słu-
żyć nie mogą. A tak powietrze atmosfery-
czne składa się z dwóch iftot wcale od siebie
różnych , pominąwszy niektóre ciała obce z
niem pomieszane, a które setńey jego części
nie przechodzą. Z dwóch tych iftot iedna
słtliąca do oddychania aiwierzę.tom i palenia
feię ciał r zowie się gazem kwasorocłnym , al-
bo powietrzem źywotnem , (gaz oxigene. ou
Vair pital) , druga przeciwne własności oka*
zuiąca , nazwana ieft powietrzem duszącśm ,
(gaz azotique)f albo gazem «aletrorodnym,
(gaz nitrogene ). '

VII.. Ciało tedy goreiąc w powietrzu, czyni
prawdziwy, rozbiór tego płynu, odłącza od
niego i pochłonywa gaz kwasorodnyj czyli
powietrze iywptne > które powiększa wagę
ciała spalonego i odmienia iego naturę. Por
zofiały gaz saletrorodny t lżeysz.y ieft od at-N

mosferycznego powietrza , gasi palące się cia-
ła , i zwieizętom życie odbiera. Saletrorod,
iak niź^y zobaczymy , ieft iednym z pierwiaft*
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&ów wielu ciał złożonych, a sżczególriiey
ammoniaku czyli alkali lotnego , kwasu sale-
trowego i iftot zwierzęcych.

VIII. Ciało palne zgorzawszy w atmosfe-
rycznym powietrzu , i pochłonąwszy tyle ży-
wotnego powietrza ile tylko mogło, nie może
iuż więćey goreć w odnowionym powietrzu,
zamienia się w ciało niepalne a czcftokroć

.kwaśne.
IX. Ciało goreiąc w powietrzu atmosfery-

czne m , nigdy zupełnie nie zabierze w siebie
dwudzieftu czterech «etny«h powietrza ży-
wotnego, które się w nióm zamykają. Aby
więc całkowicie zabrało z powietrza atmosfe-
rycznego powietrze żywotne, i zupełny ie-
go rozkład uczyniło, trzeba ciało zapalone
po kilka razy w nićm zanurzać, albo też
wybrać do tego iftotę nader palną, iako to
fosfor.

3<L Część powietrza, którą tym sposobem
ciała palne w siebie zabrały , nazwana powie-
trzem iywotnem, zowie się takie gazem kwa*
sorodnym, pierwsze iego nazwisko ftąd po-
szło , ii ieft iedynym płynem spręiyftym u*
trzymuiącym życie: drugie dlatego mu na-
dano , iż wiele ciał złączywszy się z nim ,
samieniaią »ię na kwasy.

XI. Gorenie więc ciał zależy na złączeniu
się powietrza żywotnego % ciałami palnemi,
czyli na rozbiorze powietrza atmosferyczne-
go przez te ciała. Że zaś do tego służy
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tylko powietrze żywotne czyli gaz kwaaoro-
4ny, zai^m ciało nader palne czyli mogące
ze wszyftkiem wybrać ten gaz, może byda
użyte do oznaczenia iego proporcyi w i>«-
wney ilości powietrza atmosferycznego. Na
ten koniec uiywa sif fotforu : narzędzia słu-
żące do takiego doświadczenia zowią się JEu-
dyometry. przez nie okazuie się' ilość gazu
kwasorotlnego , zamykającego się w powietrzu
atmosferycznem (a),

XII. Ponieważ powietrze żywotne ieft ga-
zem , każdy zaś gaz, czyli płyn sprężyfty
feftto rozpuszczenie iftoty stałćy Vcieplikti>
(Tytuł II. Liczba II. ) a. wiele ciał palnych
zabieraiąc w siebie powietrae żywotne, od-
mieniaią ie w ciało ftałe ; musi tedy powietrze

(a] Rozmaite s^ gatunki eudyome«ow ; nayprościeyszy może-
bydz taki. Wybiera sie rurka śklana gruba na palec,
długości iakieykolwiek np i s calow , i podzielona na
yówne części- W takową rurkę wkłada się kawałek

: ' tosforu na korliu, i zostawuie się rurka w wodzie
dopóty, póki fosfor nie przestanie świecić podczas
naywiększey ciemności. To świecenie fosforu iesc
powolnćni iego1 paleniem : można więc tym sposobem

• zupełnie wybrać gaz kwasorodny z pewney wielości
powieerza atmosferycznego, a zatem t pozostałey re«
szty w t u r c e , sądzić iaka była ilość w nim gazu
kwasorodjiego; TCzeba zal mieć na ro wzgląd , iż gaz sa«
letrorodny rozpuszcza w sobie fosfor , a tem samem ob-
jętość pozostałego gazu w {rurce iesc większa, niż
bydź powinna Bertollet doświadczył, iż powiększa,
się obiętofć na iednę czterydziest^ część , tę więc od

,, reszty odiąć potrzeba, np. Wzięto do doświadczenia
powiedzą atmosferycznego calow 12, po łpąleniu fos-
foru zostało się reszty czyli gazu saletrorodnego calow
$, od ccy cedy reszty iednę czcerdżicsca odiąć poctzeba.
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żywotne przez łączenie się z ciałem goreiącent
pozbywać się cieplika, który ie w ftanie pły-
nu sprężyftego utrzymywał. Stąd pochodzi
cieplik , oddzielaiący się podczas gojenia ciał,
czyli ciepło które w tym razie cz,uierny.

XIII. Wszyftkie ciała palne różnią się
między sobą. lod. prędkością w łączeniu się
z kwasorodem , czyli zasadą ftałą powietrza
żywotnego, ąre. Jlóścią wziętego w siebie
kwasorodu ; gćie. Jlością cieplika odłączaiące-
go się od gazu kwasorodnego podczas gore*
nia : Ąte, Stanem bardziey lub mniey ftałym
kwasorodu uwięzionego w ciałach po ich spa-
leniu. ' , ' \ • '• • : ••/

XIV. Moina więc ciała spalone nazywać
ciałami złączonemi z kwasorodem : zowią ie
także jftotami ukwaszonemi, ( oxigeri<śes ) ,
niedoiwaszonemi ( oxide'es ) , podług wję-
kszey lub mnieyszey ilości kwasorodu % nie-
ini złączonego : a że po więksżey części ciała
znaiome są albo palne, albo spalone; ,mo-
'/ina się więc domyślać , iż wiele iftot^hiepal-
iiych, których pierwiaftków nie znamy, dla
tego są niepalnemi, iż się, doftatecznie nasy-
ciły kwasorodem. Domysł ten prawdzi się
jia wielu iftotach mineralnych , i #na wielu in-
nych , iak się niźey okaże.

XV, Z popraedzaiących prawd wynika ,
fe dlatego palące się ciało znaczne ciepło
sprawuje, iż się wydobywa wielka ilość u-
więzionęgo cieplika, w gazie kwasorodnym
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zmieszanym z atmosrWycznem powietrzem,
otaczaiącem ciało goreiące. Można nawet mó-
wić , że im zimnieysze ieft po%stietrze * tćm.
więcey z njego wydojbywa się cieplika ; gdyż
w takim razie większa ilość powietrza pod,
iednakową obi^tością palące się ciało oblewa.
Wiadomo ieft także, i i mocnieyszy ieft ogień
w czasie tęgich mrozów, aniżeli podczas wiel-
kich upałów; sposób nawet natężenia ognia
zależy na. ?.gęsz.c»eniu powietrza ottczaiące-
ga ciało .goreiące- za pomocą miechów i tym
podobnych naczędzi. ,

XVI. Nie tylko paleniem ciał rozjcłada się
powietrze atmoiferyczne , praez oddzielenie
się iedney iego części, ale nadto' rozkłada się
gaz kwasorodny na swoię zasadę zwaną- kwa-
sorod ^ który się łączy z ciałem goreiącóm ,
i na mĄteryą ciepła i światła z niego wy do-
by waiącą się , gdy ciała goręią. Te skutki
oka/uią leszcze, yh cieplik wtenczas tylko
czuć się nam daie , gdy ieft w itanie wolnym.

XVII. Jeszcze w paleniu się c iał , inny
ważny skutek poftrzegamy , który terażnieyr
sza Chimiia doftatecznie tłumaczy, to ieft od-
łączanie się światia ; czyli wydobywanie się
płomienia. Okazuią doświadczenia , iż -nay-
więkssa część światła ftanowiąca płomień,
zamyka się w gazie fcwasprodnym, którego
ieft iednym z pierwiaftków. \od, JPonieważ;
ciała palne wydaią deleko więcśy światła gdy
goreią w ga«ie kwasorodnym,, aniżeli kiedy
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-Się palą w powietrzu atmosferycznem. .
Ponieważ są ciała palące się płomieniem tylko
W gazie kwasorodnym. §cie* Ponieważ dla wy-
prowadzenia kwasorodu uwięzionego w nie-
których, ciałach i zamiany iego na płyn sprę-
żyfty czyli gaz kwasorodny, nietylko potrze-
ba jjo rozpuścić w większey lub mnieyszey
ilości cieplika, ale nawet pomienione iftoty "wy*
ftawiać trzeba na działanie światła. Ą,te. JNTa-
Iconiec ponieważ ieft wiele ciał spalonych,
które na samo działanie światła wyftawione,
poabywaią się kwasoródu: w t^m więc zna4*
czeniu brać potrzeba własność światła, o
którey mówiliśmy w Tytule pierwszym , iż
ciała spalone odpala. Można iednak płomień
i ciepło brać* za skutki cieplika, którego
ruch gwaitownieys*y i«ft w pierwszym razie ,
a wolnieyszy w drugim,

XVIII. Trzeba powietrze żywotne nwazać
iako złożone z zasady ftałey , cięzkiey , kwar-
szącey czyli kwasorodu rozpuszczonego w cie-
pliku , który sarn przez się ieft ciałem nay-
bardziey rozddelonem, naysprężyitszem^ i któ-
yego wagi trudno, oznaczyć .* a tak pałanie się
ciał zależeć bgdzie na oddzieleniu się w wię*
lcszey lub mnieyszey ilości cieplika i światła od
gazukwasorodnego , i złączeniu się kwasórodu
z ciałem goreiąc^m: podług -większey lub mniey-
szey prędkości tego oddzielania się ; cieplijc
opuszczaiąc gaz kwasorodny, albo wydaid
światło bez żadnego prawie ciepła , albo cie-
pło bez światła, albo rax.em obadwa te skutki*

XIX
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XIX. Każde ciało palne odłącza od po-
wietrza żywotnego różną ilość cieplika, i
to odłączanie dzieie się a rozmaitą prędkością.
Niektóre ciała oddzielają od powietrza ży-

twotnego więcćy materyi ciepła, aniżeli świa-
tła i inne znowu więcey materyi światła, nil
ciepła , podług rozmaitego ruchu cieplika od-
dzielaiącego się od gazu kwasorodnego.

XX. A zatem uwięziony kwasoród czyli
zasada żywotnego powietrza, zamieniony w i-
ftotę ttałą w ciałach spalonych, mą w* sobie
więcey lub mniey cieplika: gęftość i ftałośc*
którą ma na owczas , są przyczyną, iż OTO-
żerny go z większą lub mnieyszą łatwością
odłączyć, od ciał spalonych w poftaci gazu
kwasorodnegOr Są ciała potrzebuiące w tym
razie wiechy ciepła niżeli światła , inno wię-
cey światła iak ciepła, co zawisło od wi.ę*
kszego lub mnieyszego ruchu cieplika, od-
łączaiącego kwasorod w ftanie gęftszym lub
rżad*zym.

XXI. Z tego cośmy dotąd powiedzieli,
łatwo poznaieirły, że odłączać kwasorod od, cia-
ła opalonego , ieft to zaczynać robotę prze-
ciwną paleniu. Na oznaczenie takiśy roboty
możemy powiedzieć, że ciała odpalamy, od-
kwaszamy t a ftąd możemy używać wyrazów
gdpalenie (decombustion), odkwaszanie (des-
oocidation ). .

XXII. Oprócz mocnieyszego lub*słabsze-
go związku kwasorodu ź tiałami palnemi ,
aalęiącego od iego ftałości w nich wieksz^y
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lub mnieyszey , iako też od utraty cieplika ,
•w którym był rozpuszczony, ieszcze się trzy,
ma kwasoród ciał spalonych przez swoię
atrakcyą, czyli powinowactwo do każdego
z nich właściwe. Znaioma inż ieft wielka li-
czba taksowych powiaowactw kwasorodu z roz-
maitemi ciałami , i niektórych nawet ftosun-
ki są wyznaczone.

XXIII. Od tychto powinowactw częfto-
fcfoc zależy sposób przeprowadzenia kwaso-
rodu z ciała, spalonego w ciało palne. Na-
tenczas odbywa się palenie tem skrytsze i
niby taynieysze, im ftalszy ieft kwasoród w cie-
le śpalonem, i gcftością swoią bardziey przy-
ftępuie-do ciała z fctórdm się, iednoczy. Nie
kiedy podczas takowego palenia się, Wydo-
bywâ  się żywy płpmień i materya ciepła j to
zaś wtenczas się zdarza, kiedy ciało odbie-
raiące kwasoród ma go w*obie zatrzymywać
ftalszym ; aniżeli był w tem ciele które go u-
traciło. I tak żelazo , cynk , antymoniurn ,
arszenik, płomieniem goreią z niedokwasem
żywego srebra rozgrzane , któremu odbieraią
kwasoród « i który w nich powinien bydź ftal-
szy , aniżeli był w źywena srebrze.

XXIV. Lubo doświadczenia i wynalazki
teraźnieyszych Chimików doftatecżjiie' okazu-
ią, iż powietrze składa się % dwóch pier-
wiaftków , to ieft: gazów kwasorodnego^ i
saletrorodnego , nie wyznaczaiąiednafc, tylko
średni ftosunek, pomienionych pierwiaftków
w pewn^y wielości powietrza: to ieft w stu
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Częściach /&% pierwszego, a /&%. drugiego •
częftokroć ten ftosunek odmienia się ; i że
ta odmiana bardzo ieft nieznaczna , nie można
iey przeto okazać , tylko za pomocą ści-
fłego i powtarzanego rozbioru. Nayśwież-
sze badania eudyome! ryczne pokazały , że fto«
sunkowa ilość dwóch tych płynów spręży-
ftych składających atmosferę , może bydz od
22 do 28 gazu kwasoródnego » a zatem od
nQ do« 72. gazu saletrorodnego: pierwszy
ftośunek częlio się trafia, drugi rzadko ma
mieysce. , ,

XXV. Jftotna przyczyna odmieniająca
ftosunefc tych pierwiaftków powietrza, zależy
od licznego a razem ciągłego palenia się ,
ktpre sprawuią na powierzchni kuli ziemskiey
tak materye mineralne na nięy znayduiące
się, iako też nieznaczny rozkład szczątków ro-
ślinnych i- zwierzęcych, wreszcie rozmaite
oddychanie tylu tysięcy zwierząt, tak miesz-
czących się na ziemi, iako też unoszących/,
się w powietrzu. Ta przyczyna , która zdaie
się , iż nieuftannió psuie i odmienia atmosfe-
r ę , tak. ieił powszechną, że można palenło
się brać za fenomen nayftatecznieyszy i n̂ y»-
powszechnięyszy w naturze. Gdyby zepsucia
powietrza inne iakie działanie przeciwne pa*
leniu się nie nagradzało, tedy atmosfera fta-
laby się'wkrótce trucizną, dla ktorey zwie-
rzęta nie mogłyby się przy 'życiu utrzy-
mywać,
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XXVI. Lecz ponieważ rozbiór powietrza:
i&awsze w niem ókazuie wy&óy wzmiankowany
średni ftosunek dwóch gazów , które ie skła-
dała, i pomimo przyczyny która. nieulUnnie
psuie powietrze odbieraiąc. mu kwasoród',
zawsze się w niem utrzymuie tenże sam fto-
sunek; musi więc w naturze znaydować się
iakaś moc , która nieuftanie przywraca ró-
wnowagę tego składu , doftarczaiąc w rniarę u-
bywtiącego kwasoródu , i w takim; ftosunku vr
jakim go ubywa. Ta moc zależy , iak daley
obaczymy , na prawdziwem odpalaniu się od
natury na to przeznaczonych rośjin, kto-,
rych liście za uderzeniem na, nie Światła .
wydaią nieuftannie gaz kwasorodny. A tak
kiedy zwierzęta przez swoie oddychanie po-
gorszaią i psuią powietrze , rośliny ie odna-
wiaią i póprawuią. Obaczymy pod innym ty-
tułem , iak przeciwnym mecRąnizmem dwie
te fclassy iftot źyiących przeiftaczaią atmo-
«ferę ziemską, którey składu gazowego ró-
wnowagę uć

XXVII. Odkryli także Chimicy, i e o-
prócz dwóch gazów pierwiaftkowych powie-
trza , znayduie się w ni<5m ieszcze przynay-
mniey setna część płynu spręźyftego nazwa-
nego kwasem węglowym, który niekiedy zay-
muie dwie do trzech setnych części. Znay-
duie się obficie w niektórych wyclroieniach
podziemnych , na powierzchni ról uprawnych^
w rowach i w wykopanych dołach , w M
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•wach , ftayniach, na dnie o k r ę t o w y m , k o ł o
łóżek c h o r y c h , w spichlerzach zbożem na-
pełnionych > w głębokich ftudniach , piwnit
cach , w mieyscach gdzie są składy r y b , o*
grodowin , kwiatów. O bytności t e g o kwasu
nawet na wysokich górach przekonano się
wielą doświadczeniami chimicznemi, a o s o -
bliwie wyftawianiem ługów alkalicznych na
powietrze. Stosunek iego ilości oznaczyć
można za pomocą narzędzia: wynalezionego
przez Humholdt chimika Berlińskiego, k tóre
nazwał Anthracometrę: ięftto rurka długa
małego bardzo o t w o r u , która iak naydokła-
dni^y ilość kwasu węglowego znayduiącego
się w powie t rzu wymierza. >•'.•

XXVIII, W o d ^ rozpuszczona w powie-
t r z u t a k , ii nie ieft widzialna, albo zoftaiąca
w poftaci Waporów, zdaie się tafcie naleieć do
pierwiaftków powiet rza , ponieważ zawsze ia-
kąś część iego składa , i nie masz powietrza
w któremby się woda nie znaydówała. P r z e -
konywarą nas o t ś m doświadczenia fizyczne
i chimiczne , iak obaćzymy pod ńaftępuiącym
t y t u ł e m : , t u ty lko ćzyniemy o t^m wzmiaa-
kę dla ' dokładnieyszey znaiomości natury po«
wietrzą : t o ieft • i i ciągła bytność wody, lubo
w rozmaitey ilości w powietrzu atmosferycas-
n e m ^ wpływa do iego c iężaru, sprężyftości,
przezroczyftości , * do sjŁy łamiącey promie-
nie światła » a t^m samem do wszyftkich fe-
hom«snów chimicznych i fizycznych natury i
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sztuki, ppcząwbzjy od wielkich scen meteo-
rologicznych odbywaiących się w atmosferze ,
ai do naydelikatnieyazych skutków, które
Fizyk i Chimik ściśle uważa , a nawet iuź z
wszelką dokładnością oznacza, za pomocą na-
rzędzi śłuiących do okazania tego wpływu
powietrza. ^
'. XXIX. Do gazów kwasorodnego ^ sale-
trorodnego , kwasu węglowego i wody które
się w "atmosferze znayduią , przydać ieazcze
trzeba cieplik, światło, płyn elektryczny i
magnetyczny, które są w nićm zawsze rozla-
ne , które ie uftawnie przebiegaią, i zapewne
wpływała do wielu iego własności. Ale nie
ze wsżyftkiern ieszcze Chimiia te ciała pod
swoie podciągnęła prawidła : i narzędzia nay-
subtelnieysze i naydokładnieysze nie zdołaią
leszcze z pewnością oznaczyć ftosunku. wię-
kszey ciBęści oftatnich tych płynów : dlatego
to mało ieszcze znamy przyczyny meteorów ,
ich tworzenia się , ich odmian i ich skutków.
T^m mniey ieszcze znfrmy działanie powietrza
na ciało ludzkie, gdy się i^kowe choroby oka-
zuią , ktfórych źródło alb6 początek oczy-
wiście w atmosferze znayduie się, iak naprzy-
Łład chorób epidemicznych, i t, d. - •

Znaczniejsze przystosowania..

Powietrze swym ciężarem ieft przeszkodą
ewaporacyi, gotowaniu się cieczy i.t. dv'
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Rozpuszczenie wody w powietrza i ftan
hlgrometryczny atmosfery.

Wysychanie i rozpływanie się ciał słonych
w powietrzu.

Twory napowietrzne wodnifte.
Doświadczenia w różnych wysokościach at-

mosftry zrobione*
Doświadczenia zrobione w próźnem miey-

scu.
Porównanie między sobą ciał palnych.
Powiększenie cięiaru i odmiana natury ciał

po ich spaleniu.
Hłftorya ciał spalonych.
Płomień i ciepło sztuką Okazane.
Teorya pieców,
Teorya naczyń dó ewaporaęyi służących.
Rozmaite poftępowania eudyometryczne.
Oddychainie rozmaitych zwierząt.
Zepsucie powietrza przez palenie się ciał

i oddychanie zwierząt, >
Jak ciepło zwierząt iitrzymuie sif ,,zmniey-

SKa » powiększa.
Transgiraćya skórna i płucowA, i t. d.


